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K U R Y E R  L I T E KI
w  W IL N IE  DNIA i 5 CZERW CA V . S. 18 14 . ROKU,

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
R yg a  dnią 6go Czerwca.

J e g o  C e s a r s k a  W  y s o k o ś ć  У/Ѵ i e 1 k i X  i ą-  
ż e  K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z  w powrocie cd a r ­
mii przybył Ііл dziś po południu , i natychmiast pu­
ścił się w 'dalszą swoią podroż do St. Peter zburga ,

( z Gaz. Rys. Zuschauer. ) 
Moskwa 21 go M a ja .

N iektóre osoby z tutęyszego Szlacheckiego tow a­
rzystwa dawały pozawczoray wspaniały festyn. Fe­
styn ten maiący w przedmiocie sławę naszego W i e l ­
k i e g o  M o n a r c h y  iR o ssy i ,  dany był w przybra­
nym na to umyślnie , i bardzo pięknym z położenia 
mieysca, Domie Konsyliarża Stanu Pultorackiego, Po­
czątek był zrobiony wystawieniem Prologu między Ros- 
syą i Europą zrobionego umyślnie na ten  przypadek: te  
allegoryczne jestestwa były przedstawione przez osoby 
znakom itsze-— blask bogatych ubiorow zaślepiał oczy , 
k iedy  nakoniec za ukazaniem się O łtarza nieśm iertel­
ności , gdzie stało popiersie N a y i a ś n i e y s z e g o  
naszego P A N A , narody rozmaitych k ra iow  wraz z 
E uropą  i  Rossyą allegorycznie wystawione , padły na 
kolana przed biustem W ielkiego M o n a r c h y ,  a 
Sława wkładała na J e g o  skronie wieniec laurowy. 
Po skończeniu Pro logu , w  ogrodzie spalotiy był fa- 
ie rw erk . Cały ogrod i d o m , i wszystkie okoliczne 
mieysca były przepysznie iluminowane. Przed do­
mem jaśniała cyfra Imienia Nayiaśnieyszego PANA z 
różne mi emblematycznemi wyobrażeniami. Nastąpił 
potyjm bal. —  Chór śpiewaków śpiewał złożone umyśl­
nie na ten przypadek w iersze---- Nakoniec wieczerza
równie liczna jak wspaniała. —  Zgromadzenie ludu 
przed domem było nadzwyczajne. •—  Dla zabawy po­
spólstwa były na dziedzińcach hoyda łk i , komedyan- 
c i , muzykańci i śpiewacy. Prześliczna pogoda sprzy­
jała temu festynowi. ( z Pocz. Półn. )

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
F  R А M П Y A.

z  Paryża  З зgo M aja  n. st. Upewniają powszech­
nie , że dnia wczorajszego w wieczór pokoy podpi­
sany zos ta ł; czekamy tylko ogłoszenia trak ta tu  w na­
szych pismach publicznych.

H rabia Artezyi ma się lep ie j ,  i w krótce zupełnie 
do zdrowia przyjdzie .

Odebraliśmy niespodzianą i smutną wiadomość , 
że tyle szacowana ze swoiey dobroci i charakteru M at­
ka Xięcia Eugen iusza , dnia 2ggo t. m. po cztero­
dn iow ej chorobie w M alm aison , umarła. Choroba 
z początku okazywała się bydź prostą kateralńą gorą­
czką, lecz od drugiego dnia nabyła groźnego charakte­
ru  i skońęzyła się zapaleniem garła. Oboie dzieci 
zm arłe j ,  jey syn Xią£e Eugeniusz , i jey córka zona 
Ludw ika Bonapartego, od których Józefina długo od­
łączona była , w czasie słabości nie oddaliły się z jey 
pokoiu , a te raz  w swoim żalu udały się na osobność 
do Zamku St: Leu, p ry w a tn e j  własności Ludw ika Bo­
napartego. -— Józefina , z Domu Tascher de la Pagerie, 
urodziła się ggo Czerwca 1763 na Wyspie M artynice. 
Przybyłą do F ra n c j i  zaślubił H rabia Beauharnais, 
nera ł i Minister woyny, który był w rew olucji człon­
kiem zgromadzenia K o n sty tu cy jn eg o , i w roku І79З 
zginął pod gilotyną. Józefina , jako jego żona, przez 
długi czas była w więzieniu , nakoniec w roku 1797 
zasziubił ją Па ówczas Jenerał Bonaparte. Kończyła 
właśnfe 5 i  rok swoiego życia.

Ciało P raw odaw cze , które dziś posiedzenia swo- 
ig otworzyć miało, według wydanego w czora j od K ró ­
la rozkazu , zgromadzi się dopiero d. 4go Czerwca, i 
K r |51 w osobie swoiey posiedzenia jego otworzy. Dy- 
©tyńkcya, k tórą K ról Ciału Prawodawczemu przezna- 
'izył,  zależy na tern 9 iż jego Członkowie w dniach

wielkich- pokoiow u D w o ru ,  znajdować się powinna 
W sali Pokoju , która się styka . z salą tronową.

Fo dwumiesięcznej przerw ie mennica4 Francu- 
iki ifcewu pracować poczęła. Utrzymany bidzie sy­
stem afc dziesiątkowy , jako dogodny w handlu i r a ­
chunkach. Nowe sztuki pieniędzy nosżą na sobie z ie- 
dney strony popiersie K róla z napisem : „  J.udwik
X V III. Król Francuski. „  Na d rug ie j stronie trzy  li­
lie, nad któremi Królewska Korona, a pod niemi dwie 
gałązki oliwy: na około napis wartości i roku, W  brze­
gach sztuki literami w głębionemi te słowa : Domine 
salyum fac Re gem. <

Osoby z dawney szlachty, któpe w rew olucji u- 
e ie rp ia ł j , z należną im chwałą ukazuią się te raz  przy
D w orze-----Margrabia St. Sim on , Grand Hiszpański,
k tó ry  za t,$>, że przeciw Frąncyi broń nos ił , przez 
Kotpmissyą w ojenną w Madrycie pod wpływem F ran ­
cuskim na śmierć był skazany , 1 k tórem u iednak Rząd 
te karę zamienił na więzienie,, ż którego dopiero we 
dwa lata po pokoiu miał by d i  Wypuszczony, i k tó ­
ry  siedział w Cytadelli, Besanęon , hie tylko z rozkazu 
K róla  odzyskał wolność, ale nawet sąd na niego wy­
dany , iako niesprawiedliwy i obrażający honor uchy­
lony został. —  Dnia s6go Margrabią De Riyiere, H ra ­
bia Armand de Polignac , , Maior Russillon i inni le ­
szcze czterej,  którzy w proce ssie Jenerała Georges i  
Pichegru , na śmierć skazani b y l i , póz n ie j  zaś tę  ka­
rę  na wieczne więzienie zamienioną mieli, byli przeds­
tawieni Królowi. Król wyraził swóy żal z po,wo* 
du krzywd im w yrządżpnych, i obdarzył ich orde­
rem  srebrnej lilii,

Xięźna Angouleme oświadczyła »ię bydź opiekun­
ką tak nazwanego, macierzyńskiego towarzystwa , ( iak 
niegdyś były Królowe Francuskie ) k tóre ubogim M at­
kom udziela czynnej swoiey pomocy. Damy , które 
się naczele tego tow arzystw a źuayduią , dnia sogo 
Mai a były Х іеіпіе  przedstawione,

W czoray , d. 5 o , .N а у i a ś n i e у s z y. C e s a r z  
a ŁEK A N D ER  i N. K ról Pruski czynili rewią swo­
ich 1 Badeńskich g w ard y i, wy noszących około 4 o,000 
ludzi.» Monarchowie Sprzymierzeni tudzież Francuz 
scy i inni tu  obecni Xiążęta , za zbliżeniem się ku 
pysznym zastępom tego w oyska, byli przyięci okrzy­
kami , Ura ! —  T rze  у Monarchowie Sprzymierzeni i 
Pańuiący Xiąźe Niderlandów , byli tego .dnia Ua o- 
biedzie u Króla w Pałacu Tnileryskim. —— Po połu­
dniu o godzinie 4 tey część Infanteryi Rossyyskiey o-* 
piiściła miasto; „1 twierdzą^. iż ku koucowi .tygodnia 
wszystkie woyska Sprzymierzone z tey  Stolicy wy­
ciągnąć maią. r

Panuiący X ią ie  Brunświcki , i Xiąze Anhalt- 
Bcrnburg przybyli do Paryża. —  Po między obecne- 
mi tu Cudzoziemcami , m ó w ią , że się zna j dnie od 
iociu do 1 s tu  tysięcy Anglików.

T w ierdzą tu  powszechnie, że odjazd N a y i a ­
ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  . ALEXANDRA i N. K ró­
la Pruskiego z Paryża  do Anglii przeznaczony iest na 
dzień 4ty  Czerwca n. s. ,.( z Gaz. Berlin. ) 

N i e m c y .
Ód lViższey Elby kgo Czerwca n. S. W  Danii 

związek z Norwegią pod karą śmiefci ićst zakazany. —  
Xiąźe Ńaśtępca tronu Szwedzkiego przybył do ócho-
nen___ Dla ubogich w Hayibilrgu nietylko zbieraią ^ię
kollekty., ale nawet miasto przeznaczyło na ich ko­
rzyść piił procentu od wszystkich sprzedanych towa­
rów. —  Dnia 2go Czerwca Jenerał Bennigssn oglądał 
warownie tw ierdzy Jlarbwga. , Stojące w bliskości 
s ta tk idziałow ę Angielskie oddały mu honory wystrzała­
mi Artylleryi. .

z  Kraiów Badeńskich 24go M aja. Cała linia wzdłuż 
Renu po je d n e j  i d rug ie j stronie osadzona będzie



'ѵ/оѵчк^mi Sp Tzym ierzcnym i, i nie wiadomo iak dłu­
go trwać ma ich pobyt. • W  samem Xięstwie Baden- 
skiem znaydo wać się rnaią cztery główne A ustriackie 
Kwatery. W ie lka  Rossyyska główna K w a te ra ,  ma­
ję аса przy śobie/2,4oó Officerów, ma przybydż do Karl­
sruhe . \

Woysko Harmowerskie w czasie pokom  ma wyno­
sić 55,ooo indzi.

Znalezione zapasy w Moglincyi wszelkiego rodzaiu 
są oszacowane 20 milionów złotych Ryńskich. Przy­
szła załogi tey t wierdzy składać się ma z siedmiu batali­
onów Pruskich.

Na dzień sSJ sgty  i 5oty Maja zapowiedziany był 
w M anheym ieprzechod 4 o,ooo ludzi i 19,000 koni po­
wracającego woyska Rossyyskiego. ( z G. Beri. i  R ys . )

' P R U  S S Y
z Berlina dnia 9. Czerwca n. s. Przybyły t;i po- 

zaw czoraj Major i Fligiel Adiutant J. K. Mości H r. 
Stolber gFĆT ernigerode , przywiózł trak ta t pokoiu mię­
dzy N. Królem imścią, i Jego Sprzymierzeńcami z ie­
dney , a N. Królem F ran c j i  i N aw arry  dnia 3 o Ma­
ja  n. s. z aw ar ty ,  a d. 3 ig o ,  t. m ra tyfikow any.—  
T rak ta t  ten w podobnej zupełnie osnowie między in- 
iiemi Mocarstwami , a F ra n c ją  iest sporządzony. —-  
Jeden dodatkowy Artykuł między Prusami i F rancją  
tegoż dnia podpisany i ratyfikowany został. —  Tak 
więc Wysócy Monarchowie Sprzymierzeni , ich wier­
ne ludy, i waleczne w ojska widzą osiągniony cel swo­
ich-szlachetnych usiłowań. -—  ( T ra k ta t  ten , iak go 
podaią G azety Berlińskie , iest w następnej osno­
wie:)

Traktat pokoiu i przyitizn i m iedzy N . KróU n Pru­
skim i  Jego Sprzymierzeńcami z  iedney , a A \ Królem 
Francyi i  N aw arry z drugiey strony.

1 W  imię N ajśw ię tsze j 1 Nierozdziełney Trójcy.
N. Król Pruski i Jego Sprzymierzeńcy « z iedney 

strony, a N. Król F ran c ji  i  Nawarry z drugiey, powo­
du wart i równą clĄcią położenia końca długim zaburze­
niom Europy i  uciskom ludów, przez pokoy gruntowny 
zasadzony na sprawiedliwerri rozdzieleni^ sił pomiędzy 

4  Mocarstwa , i ńipsiący w swoich warunkach ręko jm ią  
śwey trw kłóści; a N. K ró l  Pruski i  Jego Sprzymie­
rzeńcy nie chcąc więcej wymagać od F ra n c y i , teraz , 
kiedy odcliiąc się podRząd Ojcowski swoich Kyółow , 
daie Europie zakład bespieczeństwa i stałości, tych 
w arunków , przy iakich z żalem , za iey ostatniego 
R ządu , Obstawać musiały, Ciź rzeczeni Monarchowie 
mianowali do rozważenia, umówienia i podpisania tra ­
k ta tu  pokoiu i przyiazni swoich Pełnomocników: to iest, 
N. Król Pruski P. K aro la  Augusta Barona de Hat denbergy 
swoiego Kinclećza stanu, K aw alera W . O rderu  Orła 
Czarnego &c. &c. i P. Karola W ilhelm a Barona de 
Humboldt, swoiegó M inistra Stanu, Szarnbellana , K a ­
walera W . O rderu O rła  Czerwonego &ic. M c. A zaś 
N. K ról Francyi i N aw arry ,  Pana Karola Mauryce­
go Talleyrand- P erigord , Xięcia B enew en lu , K aw a­
lera Wielkiego Orła Legii honorow ej,  &c. &c. swo­
jego Ministra i Sekretarza Stanu do spraw zewnętrz­
nych, którzy po wymienieniu swoich pełnomocnictw, 
znalazłszy ie w dobrym i należytym kształcie, umó­
wili się ó następne artykuły.

Art. 1. Od iey pory będzie na wieczność po­
koy i przyiazń między N. Królem Pruskim i Jego 
Sprzymierzeńcami z iedney , a N. Królem Francyi i 
N aw arry  z drugiey strony , ich Dziedzicami , nastę­
pcami , kraiami i poddanymi. —  W ysokie umawia­
jące się Strony przyłożą starania , aby nie tylko 'm ię­
dzy n im i,  ale n a w e t ,  ile to od nich zależeć będzie, 
między innepii Kraiami E uropy  , panowała dobra 
harmonia i zgodność tak potrzebna do ich szczęścia.

A rt.  11. Królestwo Francuskie zachowuie całość 
swoich g ran ic ,  tak , iak te exystovvały w Epoce lgo 
Stycznia 1792. Otrzyma nadto powiększenie swego 
terntóYium zawarte w linii demarkaeyiney następnym 
artyknłetn zakreślonej. .

Art. f ji .  Od strony Belgium , Niemiec, i W łoch, 
dawna granica iaka była igo Stycznia 1792 zwróco­
na będzie , poczynając od morza pnłnocnego między 
Jhin-kierką i N eapórteni , aż do morza ś ró d z iem n e­
g o ,  między Cagueś i N ice , z następnemi sprostowa­
ni um.

1 ) W  Departamencie Jemmapes , okręgi D our , 
Mer bes- łe-Chateau , Beaumont i Chimay pozostaną 
F rancy i;  skoro linia demarkacyina dotknie okręgu 
JJour , pójdzie pomiędzy tym  okręgiem i okręgami

Boussii ? Pa tu ragę , równie iak daley między okrę- ] 
giem M erbes-je• Chatean i o&ręgami Rmch i T'huin.

2 ) W  Departamencie Sambry i Mozy , okręgi 
W alcourt,  Fłoręnnes, Beaurame, i Gedim e pozostaną 
F ran cy i;  demarkacya pójdzie l in ia ,  która dzieli o- 
kręgi wspbmni.orie od D epartam entu  Jem m apes, i od. 
reszty Depart. Sambry i Mozy.

3 ) W  Departamencie Mozelli nowa demarkacya 
f a m ,  gdzie się od daw nej oddala , pójdzie linią mą- 
iącą się pociągnąć od Perle do Fremesdorf > i linią 
dzielącą okrąg Tholey od reszty D epart. Mozelli.

4 ) W  Departamencie Sarry , okręgi Saarbruck 
i Агпеѵаі, 'rów nie  iak część okręgu Łebach, położona 
na południu linii ciągnionej wzdłuż granic wsi H er-  
clienbach , U eberhofen, Hilsbach i Hali , ( zostawia­
jąc te  mieysda za granicą Francuską ,)* aż do m iejsca 
gdzie, blisko Querselle , ( które należy do F ra n c y i , )  
linia dzieląca okręgi A rne ja l  i O ttye iler dotyka linii 
clzielącey Агпеѵаі od Łebach zostaną przy F rancy i;  
granice z tey strony formować będzie linia oznaczo­
n a ,  a daley t a ,  która dzieli Агпеѵаі od Bies-castel.

5. )  Tw ierdza Landa u , stanowiąc przed rokiem 
*7 9 2 punkt odosobniony w Niemczech, F rancy i za- 
trzym uie za swoiemi granicami część Depart. Monte* 
T o n n e re ,  i Niższego Renu , dla złączenia tw ierdzy  
Landau i iey promienia do reszty Królestwa. Nowa 
demarkacya zaczynając się od punktu, gdzie blisko O -  
bersteiback , (' będącym za granicą Francyi ,)  granica 
Depart. Mozelli i M ont-Tonucre dotyka D epartam entu  
Niższego R e n u , póydzie linią która dzieli Weissem- 
burg i Bergzabern ze strony F ran cu sk ie j ,  od okrę­
gów Pirmaseus , Dann , i Anweiler od strony Nie­
m ie c k ie j ,  aż do punktu gdzie te granice blisko wsi 
W olm enheim  dotykaią dawnego promienia tw ie rdzy  
Landau. Od tego promienia , ( który zostaie iak by ł 
*792 ?) uową granica póydzie odnogą rzeki Q u e ic h , 
k tó ra  rzucaiąc ten promień blisko Queich-heim , ( po­
zostałego przy Francyi ) przechodzi blisko wsi M erłen- 
h e im , Quittełsheim , i Belheim , aż do Renu , stano­
wiącego daley granicę^ Francyi od Niemiec.___Co się
tycze R en u ,  wielkie koryto tey rzek i ,  zwane T hal-  
weg , stanowić będzie g ran icę , tak iednak , aby od­
miany , które w swoim biegu ta rzeka ponieść irioźe, 
nie miały żadnego skutku co do własności w ysp , któ­
rych posiadanie przywrócone będzie do tego s ia n u ,  
w iakim było w Epoce trak ta tu  Lunewilskiego.

6 ) W  Depart. Douba , granica tak będzie spro­
s to w an a , aby się zaczynała w y że j  Ranconniere blisko 
Locie , i szła grzbietem góry Jura, między Peguignot 
i Fóntenelles, aż do wierzchołku góry Jura, znayduią- 
eego się о 7 т  lub 8,000 stop między pułnoc i zachód 1 
wsi Вгеѵіпе, skąd znowu wpadnie w dawną granicę 
Francuską.

7 ) W  Departamencie Leman , granice między , 
Kraiem Francuskim , a K raiem  Vaud , i innemi czę­
ściami te rr i to ryum  Rzeczypospolitej Genewskiey , 
(k tó ra  będzie częścią Szwaycaryi , ) zostaią te  sa­
m e ,  iakie były przed wcieleniem Genewy do F ran ­
cyi. Lecz okrąg Frangy , okrąg St. Ju lien , wyią- 
Wszy część leżącą ńa, Północ lirni prowadzonej od 
punktu  gdzie rzeka Laire wpada blisko Chancy na 
ziemię G enew ską, wzdłuż granic Sesegnin, Laconex . 
i Sesene,nve , ( k tóre zostaią za granicami F ra n c y i , • 
okrąg Reignier , wyiowszy część znajdującą się na 
wschód lin i i ,  która idzie granicami Muraz, Bussy, 
P e r s ,  C o rn ie r ,  ( maiącemi bydź za granicą F rancu­
ską, ) i okrąg de la Roche 7 wyiąwpzу miejsce zw a­
ne la Roche i Arrnannoy , pozostaną Francyi. Gra­
nice iść będą granicami tych okręgów i liniami od- 
dzielaiącemi części pozostałe dla F ra n c y i ,  od ty c h ,  
k órych nie zatrzymuje.

8 ) W  Departamencie Mont-Blanc , F ran c ja  na­
bywa Podprefekturę Chainbery , wyiąwszy okręgi de 
Y Ho:pital , de St. P ie rre  -  d? Albigny , R o ce t te ,  i 
M ontm eillant,  tudzież Podprefekturę Annecy , w yją­
wszy część okręgu FaergCs położona na wschód linii 
łącząćey Ourchaise i M artens , z M arthode i U grne , 
co prawie idzie grzbietem ^gór aż do granicy okręgu 
Thoiies : ta  linia z linią wspomnionych okręgów sta­
nowić będzie nową granicę.

Od strony gór Pfreneyskich , granice zostaią t a ­
kie , iakie były między dwóma Królestwami Francyi'. 
i H iszpanii ,  w Epoce igo Stycznia 1792, i ua ten 
koniec będzie mianowana Kommissya zobcpólna 
od obu K oron dl& położenia ostatecznej 4emaVWal?yL'



F rancya  orzeka się wszystkich praw  N ajw yższe j  
W ładzy  , Zw ierzchnictwa i possesyi , względem 
Wszystkich K rai o w, powiatów, miast i jakichkolwiek 
mieysę za wyźey wspoinnioną granicą położonych 5 
ied/iakźe , X ięslw o Monaco , powraca znowu do sto­
sunków, w jakich się znajdow ało przed iszym Stycznia 
ł 7 9 2-

D wory Sprzymierzone zaręczają F ra n c j i  posia­
danie X ięstwa A vignonu, H rabstw a Wenessyńskiego, 
H rabstwa M ontbeliardu i wszystkich kraiow zamknię­
tych w  ziemię Francuską , k tóre należały niegdyś do 
N iem iec , ogarnionych dziś granicą wyźey wspomnio- 
wą, czy to one były wcielone do F ra n c j i  p rzed ,  ah- 
bo po dniu  iszym Stycznia 1792. Mocarstwa zosta­
wiał ą sobie wolność zupełną obwarowania takiego pun­
k tu  swoich kraiow , jaki zna jdą  potrzebnym do ich bć~ 
spieczeństwa.

Dla uniknienia wszelkiego naruszenia własności 
pryw atnych i ubespieczenia zupełnego dóbr tym oso­
bom , k tó re  na granicach m ieszkaią , przez każde z 

. Państw  graniczących z Francyą mianowani będą K om - 
m issarze , i ci wraz z Kommissayzami prancuskiem i 
zatrudnią  się rozgraniczeniem wzaiemnem kraiow7. —- 
Jak tylko praca Kommissarzow skończoną będzie, z ro ­
bione będą karty  typograficzne podpisane przez Kom- 
m issa rzy , i postawione będą słupy zaświadczające 
wzaiemne granice.

A rt.  IV . Dla zapewnienia związku miasta gene- 
wy z innemi częściami Szw aycary i, połoźonemi nad 
Jeziorem , Francya zezwala , aby użycie drogi przez 
Yersoy było wspólne obudwu kraiom* Piządy ‘wza­
jemne ułożą się po przyjacielsku względem sposobów 
zapobieżenia kontrabandzie, urządzenia biegu pocz t , 
i u trzym ania drogi.

Art. V. Żegluga na Renie, od tego miejsca, gdzie 
spławnym bydź zaczyna, aź do morza nawzaiem bę­
dzie w o ln a , tak że nie może byd i zabroniona nike- 
nau ; na przyszłym zaś Kongressie ułożą się zasady, 
według k tórych kraie nadbrzeżne rzek mogłyby po­
bierać opłaty przechodu sposobem najsprawiedliwszym 
i n a jb a rd z ie j  sprzyiaiącym handlowi wszystkich na­
rodów. Będzie rozwaźonem i rozstrzygnibnem na 
przyszłym K ongressie , jakim sposobem dla ułatwienia 
kommunikacyi między narodami i czynienia ich przez 
to  coraz m n ie j  obcemi między sobą, to powyższe u- 
rządzenie rozciągnięte bydź może do wszystkich in ­
nych rzek, k tó re ,  epławne w swoim biegu , dzielą al­
bo przechodzą różne narody.

Art. VI. Hollandya pod panowaniem Domu O ra- 
n i i , otrzyma pomnożenie swoiego te rr i to r ium . T y ­
tu ł  i sprawowanie N a jw y ższe j  W ładzy nie będą mo­
g ły , w żadnym przypadku , bydź udziałem Xiąźęcia , 
noszącego albo wezwanego do noszenia obcej korony.

K raie  Niemieckie małą bydź niepodległe, i zje­
dnoczone przez związek Federacyiny,

Szwaycarya niepodległa będzie się sama przez 
siebie rząd/iła .

W ło c h y , za granicami k r a io w , które powrócą 
do Austryi , złożone będą z Państw udzielnych.

Art. VII. W yspa Malta, i jey przynależności, o a- 
leźyć będą z zupełną własnością i najwyższą władza 
do K róla  W . Brytanii.

Art. VIII. N. Król Jmć W . Brytanii iraktuiąc za 
siebie i swoich Sprzymierzeńców, obowiązuje się ad- 
dadź N. Królowi Fracuskiemu w przeciągach czasu ni- 
źey wyrażonych , osady, rybołówstwa , kantory  i za 
kłady wszelkiego ro d z a iu , k tóre Francya posiadała 
igo Stycznia 2792 na morzach i ladach A m eryki, A- 
f iyk i i A zyi, z wyjątkiem jednakie wysp Tabago i 
S. L u c y i , tudzież wyspy Francuskiej i jey podległo­
ści, mianowicie Rodrigue i Sechelles , k tóre N. Król 
Jmc Francuski ustępuie z całą własnością i najwyższą 
władzą N. K rólowi W . Brytanii;  jakoteź część St. Do­
mingo ustąpioną F ra n c j i  przez T rak ta t  Bazyleyski , i 
k tó rą  N. K ról Francuski na powrót Ustępuję N. K r ó ­
lowi Hiszpańskiemu z całą własnością i najwyższą 
w ładzą.

Art. IX. N. K ról Szw ecji i N orw egii,  w skutek 
układów ze s wojem i Sprzymierzeńcami i dla wyko- 
tiama poprzedniczego artykułu , zezwala na to ,  aby 
wyspa Owadęlupa oddana~była N. K rólowi F ran cu ­
skiemu , i ustępuie wszystkich praw, jakie mieć m o­
że do tey  wyspy.

Art. X. N. K ról Hiszpański, w skutek układów 
z% swoiemi Sprzym ierzeńcam i, i dla wypełnienia ar-

t уkulu Sgo ebowiązuie się po ty \ 6cić ;N. Kro!owi F ra n ­
cuskiemu, w przeciągu czasu nitęy  . wyrażonym . Gu- 
yanę Francuską , ta k ą ,  jcka exysto-wałą я-go .S ty czipa 
1792 .— 1 Gdy vy skjitek powj ższego u mówienia się 
mogą odżyć spory trwaiące w tamten Epoce .wzglę­
dem granic , postanawia się, iż te spory zakończone 
będą przez układ przyjacielski między dw óm yD w o», 
rami pod pośredmetem N. Króla VV. Brytanii.
, Art. XI. Г wierdze .i zam k i. znajdujące się w o* 
sadach mających bydź zwrócone mi N. Królowi F ra n ­
cuskiemu z mocy artykułów 8 g o , ggo i 1 ogo będą 
oddane w tym s tą n ie , w jakim się znaydmą w mo­
mencie podpisania niniejszego trak tatu .

Art. XII. N. Król W . Brytan! obowiązuje się dadź 
używać poddanym N. K róla F rancuskiego, co się t y ­
cze handlu , bezpieczeństwa osób. i własneści 9 w gra­
nicach Państw  W . Brytanii na stałym lądzie obu In -  
dyi , tych samych łatwości przy wileiow 1 o p iek i, ja ­
kie eą te raz  , albo będą w przyszłości, użyczone naro­
dom n a jb a rd z ie j  faworyzowanym. Ze sw oje j strony 
N. K ról Francuski , niczego sobie bardziej nie życząc, 
jak trwałości pokoi u pomiędzy .dwóma koronami F ra n -  
cyi i Anglii ? i chcąc przyłożyć się , ile to od niego 
zależy, do oddalenia za raz , ze stosunków obu, n a ro ­
d ó w , tego wszystkiego, coby mogło kiedyś zmieszać 
dobre wzaiemne porozum ienie, obowiązuje się nie 
w7 znosić żadne у w arow ni w zakładach , k tóre są mu 
powróccne, i k tóre leżą w granicach Państw W . Bry­
tanii na stałym lądzie In d y r , tudzież nie posyłać dó 
tych zakładów większej liczby w ojsk  , nad potrzebną 
do utrzymania Policji.

Art, XIII. Co się tycze praw a łowienia ryb przez 
Francuzów na wielkim wysypie ziem hnow ey ( grand 
barie de terre-neuve ) na brzegach wyspy tegoż іт іё »  
n ia ,  i wysp przyległych w zatoce $, W aw rzyńca ,  
wszystko będzie przywrócone do tego stadu, w jakim 
było 1792.

Art, XIV. Osady, K antory  i Zakłady, k tó re  N. 
K rólow i Francuskiemu maią bydź powrócone przez 
N. K róla  W . Brytanii i lego Sprzymierzeńców, odda­
ne będą, to jest; te, które są na morzach północnych, 
albo na morzach i na lądach Ameryki i A f ry k i , w  
trzech miesiącach, te  zaś, które są za przylądkiem </o- 
brey nadziei, w t i d u , po ratyfikacyi niniejszego t r a ­
ktatu. V

Art, XV. W ysokie Umawiające się Strony zo­
stawiwszy sobie artykułem 4 tym K onw encji  dnia 2З 
przeszłego K w ietnia  zaw arte j  , postanowienia w te ­
raźniejszym traktacie ostatecznym pokoiu , w zględem 
losu arsenałów i okrętow wojennych tak uzbrojonych 
j i ko i nieuzbrojonych, które się znayduią w miastach 
nadmorskich zwróconych przez Francya w skutek a r­
tykułu sgo teyźe K o n w e n c j i , nastąpiła teraz zgoda , 
że te okręty i statki woienne uzbroione i nieuzbrojo­
ne , jakoteż artyllerya 1 aminunieya morska , i wszy­
stkie m a te ry a ły d o  budowy i uzbrojenia służące, po­
dzielone będą między Francyą i te marody, gdzie ta ­
kie mieysca le żą , v w proporcyi dwóch trzec ie j  czę­
ści dla. F r a n c j i , a jednej t rze c ie j  dla Mocarstw, do 
których wspomiiione porty należeć będą. Uważane 
bydź powinny jako materyały, i jak takież podzielo­
ne, w proporcyi wyźey рѳт іеп іопёу , po ich poprze- 
dniczem rozebraniu , okręty i statki na w arsz ta tach , 
k tóre nie będą mogły póyśdźTia morze w sześć tygo­
dni po podpisaniu niniejszego" trak tatu . —— Będą mia­
nowani Kommissarze z jedney i z drugiej strony dla 
ułożenia i sporządzenia Inwentarz o w 5 i wydane bę­
dą pasporta i listy wolnego przejścia przez Mocar­
stwa Sprzymierzone , robotnikorń , т а ѵ ік о т  i officy- 
alistom Francuskim , dla pow rotu do Francy i. 1

Nie są zawarte w układzie powyższym okręty i 
arsenały znayduiące się w tych miastach nadmorskich, 
które się dostały w moc Sprzymierzonych przed 2З osta­
tniego K w ie tn ia 5 ani też okręty i arsenały, które na­
leżały do Holland у i , a mianowicie flota w7 Техек

Rząd Francuski obowiązuje się wyprowadzić al­
bo też przędąc, co na jego podział przez niniejszy 
kład przypadnie , W przeciągu trzech miesięcy po li­
sku tecznionym podziale.

Odtąd P o r t  Antwerpii będzie jedynie portem han­
dlowym;

Art, XVI. W ysokie umawiające się strony, chcąc 
pogrążyć w zupełrfem zapomnieniu , niezgody, które 
burzyły E u ro p ę , oświadczają i p rzy rzeka ją , że w 
K raiach Ustąpionych i po wróconych te raźniejszym



'irafctafcem , nikt tińe będzie prześladowany, ani ściga-
'чіу w swoiey osobie lub własności, г powoda śwoie- 
•go postępowania łńb opinii półifcyczńfey 5 lub przywią­
zania do którey ze stron umawiających się, bądź to 
db Rządów, które przestały exystować9 bądź z lakiey- 
kol wiek inney przyczyny, Wyjąwszy tylko diogi za~ 
ciągmone u osób szczególnych 3 albo "uczynki późniey- 

" sze od tego trak ta tu .
Art. 'XVII. W e w szystk ich 'kraiach , które mu­

szą albo będą musiały odmienić władców, tak na mo­
cy teraźniejszego t r a k t a tu , iako też przez układy , 
które w skutku tegoż nastąpić m a ią , pózwolony bę­
dzie mieszkańcom naturalnym i obcym, iakiegokol- 
Wiek byliby narodu i stanu , czas бсіо-letni, licząc od 
Wymiany r a ty f ik a c j i , do rozrządzen ia , ieśli ifoi się 
zdawać będzie ? ich własnościami naby tem i, bądź to 
przed 9 bądź po te ra źn ie jsze j  Wóynie, i przeniesienia 

"się do takiego kraiu , iaki się* im wybrać podoba.
Art. XVIII. Mocarstwa Sprzymierzone chcąc dadź 

N. Królowi Francuskiemu nowy dowod ich chęci zatar­
cia' śiedó w , ile to od nich zależy , wszelkich fkutków ó- 
wey epoki nieszczęść , tak szczęśliwie zakończuney ni- 
tiieyszym traktatem , zrzrkaią się całego ogułu sumńi, o 
które hiądy miał) by do upomnienia się u F rancji > z po­
ro d u  kontraktów , dostarczeń i wszelkich opłat czynio­
nych Rządowi Frańcuikiemu, w rozmaitych wojnach, kto e 
od roku 179» mieysce miały- —  Ze swoiey strony N. Król 
Francuski zrzeka się wszelkich pretensyi, iakieby mógł 
uformować, pod tymże wżg'ędern, przeciwko Mocar­
s t w e m  Sprzymierzonym.—  W uskutecznienie tego arty­
kułu Wysókie Umawiające się Strony obowiązują się so­
bie wz ńemnie oddadź wszy ft kie ty tuły , obligacje i do- 
kumenta, maiące związek z summami , od których wzaie- 
mnie odstępuią.

A rt . XbX Rząd Franctzfld obowiążuie się obliczyć i 
wypłacić sdmmy , które mógłby bydź winnym, z innych 
względów , w Kra jach Za granicami Jego territorium bę­
dących , na mocy kontraktów i innych obowiązków for* 
h.-ainych , zawartych pomiędzy osobami szczególnenu i 
nakładami prywatnehii z iedney , a władzami Francufkie» 
mi  z  drogi-.1 у s trony, tak za  dostarczenia, iako też Za 
obligacje prawrie.

Art- XX Wysokie umawiające się Strony , zaraz pó 
Wymianie ratyfikacji niniejszego traktatu , mianować bę­
dą Kommisarzów do ułożenia i dozoru ехекисуі całego 
ógółu rozrządzeń w artykułach l i ty m  i lę tym  zawar­
tych. Ci KomttlissarZe zatrudnią się roztrząśnieniem rekla­
ma cy i , o których się mówiło w artykule po >rzedzaiącym , 
obliczeniem summ reklamowanych , i sposobu iaki Rząd 
Franoufki do ich wypłacenia poda. Tychże Kommissa- 
>zów będzie obowiązkiem oddanie wzaiemne tytułów , 
obligacji i dokumentów ściągających się do summ wie- 
i/.onych , od których Wysokie umawiające się Strony na 
wzaiem od-tępuią , tak , że ratyfikacja skutku ich pra­
cy dopełni tego wzaiemnego zrzeczenia się.

Art. XXI. Długi oparte szczególnie w swoim po­
czątku na Kraiach przestających należeć doFrancyi, albo 
żaciągnione na ich wewnętrzną Adminiftracyą pozoftaną 
-niężarerti tychże Kraiów. Policzone z.4tym będą i przy­
jęte Rządowi Francufkiemu , od daty aago Grudnia 
1 3 r 3• takie wszyftkie długi, które zoftały zapisane w wiel­

ką Xięgę Francufk’ego długu publicznego. Tytuły tych 
^vszvftkich , które iuż były przygotowane do zapisania, 
tile leszcze zapisane nie zostały , zwrócone zoftaną Rzą» 
dom Kraiów re$pećtive. Stan tych wszy ftkich długów bę­
dzie ułożony i sporządzony przez Kommissyą zmieszaną 
( M ixh  )•

Art. XXII. Rząd Franeufki obowiążuie się ze swo­
iey ftrony, wypłacić summy przez poddanych Kraiów wy* 
ż>.y wzmiankowanych wlane do kass Francuskich, bądź 
to pod tytułem fe. ucyi , bądź (kładów i konsygnacyi, 
Równ eż poddani Francuscy w służbie rzeczonych Kra­
jów, którzy Oddali  summy pod tytułem kaucyi , (kładowi albo 
konsygnacji do kass tychże Kraiów respectibe , wiernie 
opłaceni będą.

Art. ХХ11І. Ty tuło wnicy mieysc podległych Kau­
cyi , którzy nie mieli manipulaeyi pieniężney , opłaceni 
Będą z procentem, aż do zupełnej wypłaty w P aryżu , 
i/ piątey części, i rocznie, zaczynając od daty niniej­
szego traktatu. —~ Dla tych zaś , którzy do zdania ra­
chunków są obowiązani, ta opłata zacznie się sześoią

miesięcamt pdfntey , po przedstawieniu rachunków , wy, 
rąWsży t y ! ko przypadek złego z »xv i a dy w ani* { М л v :rsa- 
tićłz )• Kopia ostatniego rachunku będzie odd >na Hz ido. 
wi ich Kraiów, aby mu służyła, za wiadomość , i punkt 
od którego zaczynać powinien.

Art.  ХХІѴ. Składy Sądowe i konsygnacje wlane 
do kassy umarzaiącey , w skut-k prawa ^ggo lVivos? ro­
ku 1813 ( 18go Stycznia 1 8U|> ) należące do mieszkań­
ców kraiów odpadających od F r a n c j i , oddane będą w 
przeciągu iednego roku, licząc od datty  ratyfikacji ni­
niejszego t raktatu , w ręce Władz rzeczonych Kra iów , 
wyąwszy t.e składy i Konsygnacje  , które interessuią 
poddanych Franculkich ; w tym zaś przepadku zoft oą one 
w kassie umarzaiącey , i nie będą oddane tylko po uspra­
wiedliwieniu pretensyi  za wyrokiem władz przyzwoitych.

Art . XXV. Fundusze złożbne przez Gminy i IT tano- 
wienia publiczne , w kafsie służby (  caisse Эе sernice) a l ­
bo w kafsie pmarzaiącey, lub w k^żdey inłiey kafśje Rzą­
dowej  , wypłacone im będą w piątych częściach coro­
cznie,  licząc od daty n in iej szego t rak ta tu , i odtrącając 
t o ,  co się im ż góry opłacić mogło , tudzież zachowując 
zaprzeczenia , prawnie czynione,  względem tych  fundu­
szów przez wierzycieli tychże gmin albo ustanowień pu­
blicznych.

Art . XXVI. Zaczynaiąc ód Stychnia 1814 Rząd 
Franculki przestaie bydź obowiązanym do opłaty wszeU 
kiey pensyi Cy wilney, Woienney albo Dtichownt-y, wszel­
kiego żołtdu zasłużonego efce- każdey osobie szczegulney, 
która nie jes t  odtąd poddanym Franculkim.

Art.  XXVII; Uoora narodowe^ nabyte pod tytułem 
obciążającym , { d titre опегеых } przez poddanych Frań.  
Gułfeibh w dawnie у szych Departamentach Belgickich,  na 
lewym brzegu R nu i A l p , za da wnemi granicami Fraa-  
eyi, są i zostaną zabespieczone nabywcom.

Art  XXVIII. Uchylenie prawa dziedziczenia po c u ­
dzoziemcach { droit- Э* aubctine )  i innych teyże natury w 
kraiach , które się o to  wzaiemnie z Francyą ułożyły, i 
które z nią pierwej  były żiednóczone , jest wyraźnie u. 
trzymane.

Art.  XXIX Rząd Franculki obowiążuie się oddać obli- 
gacye 1 inni- ty tu ły , które były zabrane w prowm yach 
aaiętych przez woylka i Administ racje Francufkie : w 
przypadku zaś gdyby to oddanie nie mogło bydż ubkute- 
cznione , te obl gacye i tytuły za nieważne i żadne uwa­
żać się małą.

Art . XXX Summy, które  się nałeżyć okażą za wszy­
stkie prace do użytku publicznego, jeszcze niedokończo­
ne albo dokończone dopiero po dniu giszym Grudnia 
*8*3 na Renie i w Departamentach- odpadłych ód Fran­
c y i ,  mocą tiinieyszego t raktatu, staną się ciężarem przy­
szłych posiadaczow terri torium, i będą obliczone przez 
Kommifsyą o bo wiązaną do lik widacyi długów krajowych.

Art .  XXXI. Arch va , k a r ty , plany i Dokumenta ja­
kiekolwiek , należące do kraiów ustąpionych , albo ścią­
gające się do ich Admin stracyi , będą wiernie w tymże 
czasie co i kraie oddane , lub gdyby to bydź nie mogło, 
nie późaiey jak w óść miesięcy po oddaniu tychże kra- 
iow. -— Ten warunek stosuie się do archiwów , kart i 
p l anów , które mogły bydż wzięte w kraiach,  na czas 
nieiaki przez różne woyfka zaymowanych.

Art XXX I. W przeciągu dwóch miesięcy wszyst­
kie Mocars twa, które z jedney albo z dru dey strony' 
wchodziły do teraznieyszey woyny, poszlą swoich Fełno* 
mocnikow do W іеЭпіа, dla zregulowania w kongressie Je- 
nerainym układ a w , które maią dopełnić rozrządzen ia ni« 
nieysżego traktatu.

Art.  XXXIII. Niniejszy t raktat  będżie ratyfikowa­
ny, i ratyiikacye wymienione w przeciągu dni 1 ^tu, albo
prędzey4 jeżeli bydź m o ż e . ---- Dla wiary czego , Pełno*
ihóenicy wzaiem ni ten traktat podpisali i przyłożyli pie­
częci swoich h e rb ó w .---  Działo się w Paryżu,  dnia go
Maja, roku łafki tysiąc ośmsefc czternastego.

{podpi sy)  Karol August
Baron de Hardenberg. ( L .S . )  Xiąźe Benewentu-

Karol Wilhelm Baron de ^L.S.)
Humboldt (L  S )

Warunek dodatkowy, samych Prus ty c z ą c y ,  zawie­
r a ,  że wszystkie , po B*zyleyfkim traktacie, między Pru­
sami i Francyą zawarte Traktaty, Konwencje 1 umowy 
jakiegokolwiek rodzaiu , przestaią odtąd bydź obu wiązu-" 
iącemi.

Bo iw  di a  się drukować— Z ^ N im c w w k i Członek Komitcm Cenzury, W  Drukarni Вуесещіпеу и X X . M issym a rz iii
' DOfiATШ
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D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 47.

K o m m i s s y a
2 Kommissya dla przedaźy dóbr Koronnych w G u- 

Ъегпіі W ileńsk ie j us tanow iona, podaie do powsze- 
chney w iadom ości, że ponieważ wszystkie maiątki., 
dotąd skutkiem poprzedmczych urządzeń konfiskacie 
u legaiące, Ukazem Rządzącegń Senatu pod dniem 2-5 
ominionego miesiąca Maia , na mocy Imiennego Nay- 
wyższego rozkazu nastałym , są w yięte  z pod konfi­
skaty ; przeto wszyscy którzy w pretensjach  do wła­
ścicieli ulegających konfiskacie maiątków złożyli ja ­
kiekolwiek papiery i dokmnenta w dowodzie swey 
należności, raczą dla odebrania takowych, iawic się 
do Kancellaryi tey Kommissyi sami osobiście, lub przez 
p raw n ie  umocowanych do tego plenipotentów.

Sekretarz Antoni W itkowski.
P  O D R A  D

5 Kommissya W ileńskiego Prowiantskiego D epo, 
wzywa żądających podiąć się dostarczenia do różnych 
magazynów Wileński ёу Guberni i, Mąki, K rup  i Owsa, 
na termin a , następującego miesiąca C zerw ca , iszy 
8go , 2gi i2go, a ostatni i6go d n i a —  na k tóre t e r ­
nu na życzący sobie, stawić się zechcą z prawnemi 
kaucyami do Wileńskiey Izby* Skarbow ej , gdzie im 
ilość potrzebowana i kondycje obiawione będą. Dnia 
2t)go Maja i 8 i 4 .

Siódm ej klassy Bestiuzew Patmin.
O BW IESZCZĘ M A  SĄDOW E

i  Sąd Podkomorsko-Exdywiżorski , Baltrettim Remmissyinyro 
Sądu Głównego L itewsko-W ileńskiego drugiego Departamentu, w ro ­
ku teraznieyszym miesiąca Fehruaryi 27 dnia zapadłym wyzna­
czony , tak  na podział maiątków Bort kiszek w Powiecie W iłkomier- 
sk im  i Orliszek w W ileń sk im  lezących , między dwóch braci rodzo­
nych Justyna i Józefa Sawrymowiozow Czeszniktwiczow Mścisław- 
skich , lako też na rozdzielenie przez taxę i Exdywizyą, iedney z 
tych  połowy Justyna Sawrymowicza między Kredytorów Jego , n a 
d. 29 Maja Ru idącego przybywszy- Juryzdykę w zwykłym zafundował 
у «rząd ku — Aktotaty połączył — Majątki zwyź rzeczone zinwentowa- 
wszy w Adminiśtracyą oddał — Korumornikow wyznaczył , — Kom- 
porta ryą  papierów i maiątku ruchomego zade te rru inow ał, — Z»oła 
wszystk ie  wniesione jia tym  pierwszym terminie  między Stronami 
kwestye , według przepisów Dekretu Remmissyinego zrezelwowaw- 
szy -• Czas do powtórnego ziazdu , a zatem do ukończenia zaczę­
tego  dzieła dzień 28go Augusta naznaczył 'W  którym terminie 
maiąc ostatecznie rozsądzić , i oprócz tego wedle przepisanych re­
guł w R em m is ,ie przeciw nie stawaiącym Kredy torom , Pretenso- 
io m  i Debitorom amissyą w swych wyrokach zapisać ; o tam  przez 
trzykrotną awizacyą w G aze tach , zawiadamia Publiczność wzywa­
jąc , aby każdy maiący pretensyą do tych m aiątków  , i ten  litoby 
się liczył w rzędzie Debitorów, wszyscy na czas oznaczony { strze­
gąc się upadku w swych własnościach ) iawili się z dowodami 
D zia ło  się w Bortleiszkach roku 18*4 miesiąca Maia 31 dnia.

Adam Kniaź Żagiel Podkomorzy Pttu  W iłkomierskiego 
Sądów Exdуwiżorskich Prezyduiący.

Jerzy Francuzewicz Z  W  Sędzia Exdywizor.
Justyn Mi kulisz  Sędzia G. P W ilkom  Exdywizor.

Feiix Pawłowicz Komornik P ttu  W iłk o m . Sądów 
- Podkomorsko Exdywizor Regent.

1. Sąd Graniczny T axatorsko  Exdywizorski na domiar aatysfakcyi 
Wierzycieli  JW  Stanisława Grafa Judyckiego wyznaczony wedle u- 
przedniego w dniu trzecim  Marca roku teraźniejszego uczynionego 
postanowienia , w Gazecie .Kuryera Litewskiego ogłoszonego, do mia­
sta Hłuska w Pomiecie Bobruyskim położonego: w dniu 15 Aprila 
z jechaw szy , po u łatw ieniu  wszystkich z Possesorami Aktów , oraz 
wszelkich w tym  m iejscu  właściwych czynności, na, żądanie zastaw­
nych Polsesotow odbycia produktowych swych głosow w Dobrach Ka- 
Хше ііи prstenduiących, Juryzdykcyą swą do rzeczonych Dóbr Kamienia 
w M ińskiej i L itewsko - W deńskA y Gńbernii poło onych przenosząc, 
Zebranie się Kompletu na dzień 25 ' Junii roku bieżącego przeznaczył, 
w którym te rm in ie ,  ażeby wszyscy pofseisyonalni i ręczni Wierzycie­
le sami przez s i ę , iiub Plenipotentów prawnie umocowanych z do­
wodami pretensye do JW. Stanisława Gtaffa Judyckiego stosownie 
zjasniaiącemi , oraz ze wszelk-ą gotowością stawali , pod upadkiem 
rzeczy ostrzega.

Rafałł Gordziałkowski Sędzia b Ziem: Ihumen: Prezyd: 
F.xdywizor.

Józef Rudnicki Podsędek Ziem- Bobruyski Exdyv/izor-
Jerzy Soroka Sędzia Ziem: Oszmiań: Exdywizor.

N. g. 1814 Samuel Kostrowicki Pisarz b Ziem: Min: Exdywizor« 
Iunii dnia Józef Strupinski Sędzia Grodz; Oszmiań. Exdywizor.
4  Hłuśk. Mateusz Bogucki Sądu Exdywizor: Regent,

POZEW EDYKT ALINY
2 W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  M O­

ŚCI Samowładnącego całą Rossyą &c. &c. &c.
Roku i 8 i 4 miesiąca Junii 10 dnia. Na skutek 

R ezolucji Sądu Ziemskiego Powiatu Wileńskiego pod 
dniem 2gtym Aprila roku bieżącego zaszłej, przez G a­
zetę K uryera  L it:  pod Numerami 3 5 , З7 i 38 t r z y ­

krotnie ogłoszonej, Urodź. X, Taulery  Wołczaćki K a ­
nonik Infl: b ra t rodzony i  Sukcessor zeszłego JW . JX. 
W alentego Wołczackiego Biskupa Tomaseńskiego, K a­
walera orderu S. Stanisława , przez niniejszy E d jk ta l* 
ny Pozewл  wzywa przed Sąd Ziemski P ow ia tu  W i ­
leńskiego dla rozpatrzenia z Regestru Taktowego, dzie­
ła fakcyi, oraz rozmyślnie i  niesłychanie dopełnionej 
fabrykacji Tt*anzaktu , ty tu ł Testam entu  zeszłego B i­
skupa Wołczackiego, noszącego, tych wszystkich, k tó­
rzy w tymże sfabrykowanym tituło Testamencie są 
pomieszczeni; jako t o :  Urodzonego Michała Wołczac­
kiego Sędz: Granicz: Oszmiań: i jego d złe ci 3 Jakuba 
i samą H ofm anów , Andrzeia Łukaszewicza lub je-go 
Sukcessorow> -Adama Sołtana Marszałkowieża L it:  Ili  
politci i W ik to ry ą  W ołkow Sędziów Graniczrr. N ow o­
gródzkich , Antoniego Popławskiego, Symplicyana P o ­
pławskiego Prezydenta Ziem: Lid z: Potom stw o A n ­
toniego W ołczackiego, W alentego i Karola M oniu­
szków, Bogumiłę M oniiiszkównę, ad praesens T rze -  
ineskę, Maryannę Moniuszkowę , J a n a ,  WTincentego 
i Michała Wołczackich, Cypryana W ołczackiego, T a ­
deusza i Michała Popławskich, Jana i Petronellę z W o ł­
czackich K arpow iczów , Fabiana i Rozalią z W ołczac­
kich Szukiewiczowi , Zieirkowiczow z Wołczac- 
kiey rodzących s ię ,  Cypryana W ołka z Wołczackiay 
rodzącego się, i siostry onego^ XX. Dominikanów W i­
leńskich S. Ducha, XX. Bernardynów W ileń; XX. K a r ­
melitów Ostrobramskich , XX. Karmelitów przy K o ­
ściele Wszystkich Świętych inieszkaiących , XX. F ra n ­
ciszkanów W ileń: JX. Koniłfszewskiego, oraz sług JP. 
Zuka byłego Ekonom a, i JP. Ostrowskiego, tudzież 
Krzysztofa Szweda , Stanisława K uchm istrza , K azi­
mierza Jurewicza lokąia, Kuczera Stanisława, fu rm a­
na B a ran a---- „ Przy takowein wezwaniu do n a j ry ­
chlejszego stawania przed Sądem Ziemskim Wileńskim, 
Osób pow yżej wyrażonych , Urodź: X. Kanonik W oł- 
czacki Brat Rodzony 1 Jedyny Sukcessoę zeszłego s. p. 
Biskupa Tomaseńskiego, Sądzi się^ być obowiązanym 
stosownie do Rezolucyi Sądu Ziem: W  ii en: objaśnić 
pokrótce wszystkich przez ten Edyktalny Pozew przy­
zywających s ię , że zaraz po śmierci JW . JX. Bisku­
pa Wołczackiego, w Dobrach jego Suderwie w roku 
1810 dnia 4go miesiąca Decembra zdarzonej , przed 
przybyciem jeszcze Załłgo X. Kanonika do tych Dóbr 
czyniona była urzędowa inwentacya wszystkich po ze­
szłym Biskupie pozostałych papierów , i takow a I n ­
wentacya żadnej zeszłego Biskupa Feetamentowey dy­
spozycji nie znalazła-----Po niejakim czasie JPP . Mo­
niuszkowie i Trzemescy, Sukcessorowie zeszłego Ada­
m a'M oniuszki , na usługach Biskupa zostaiąęego, za­
łożywszy sobie coś pozyskać z zakłócenia spokoyno- 
ści Załłgo X. Kanonika , pozwali go do Ziemstwa W i ­
leńskiego , źądaiąc komportacyi te s tam en tu  zeszłego 
Biskupa i dowodząc supposita i przywidzenia, że ze­
szły Biskup nie mógł o nich jako o Sukcessorach słu­
gi swego zapomnieć , a zatym ze nie mógł umrzeć 

" bez T es tam en tow ej dyspozycji .—  Ten proces U ro ­
dzonych Moniuszków i Trzemeskich przez wszystkie 
naytwardsze i nadzwyczajne stopnie przeprowadzo­
ny w Ziernsfc wie W i l e ń s k i , skończył się jednak na 
tern, iż rzeczy niebyłej stworzyć nie było podobna, 
a zatym wszystkie marzenia względem wyszukania 
aktualnego Testam entu  -zeszłego Biskupa upaść m u ­
siały same przez się , 1 D ekret Ziemski W ileński w 
roku i 8 i 4 dnia 10 miesiąca Marca oczewiście fero­
wany, od napaści w tym względzie , tak Załłgo X. 
Kanonika, jako i inne do teyźe sprawy implikowane 
osoby uwolnił. Leć z w ciągu tego processu Urodź: 
Moniuszków, i Trzemeskich odkrył się nowy objekt, 
który cechę oczewistey fabrykacji nosi na sobie.—  
Urodź: Moniuszkowie i T rzem escy, in trak tu  Spra­
wy swoiey przeciwko Załłmu X. K an o n ik o w i, do 
Ziemstwa W ileń: w prow adzonej,  pozwali do tegoż 
Ziemstwa Urodzi' Symplicyana Popławskiego P rezy ­
denta Ziem; Lidz: dopominając się u niego o T esta-



menfc zeszłego Biskupa, k tó ry  poiltig ich wiadomości
miał się u tegoż Urodź. Popławskiego znaydywać___
Po takowym zapozwie nie zostawało Załłmu X. K a­
nonikowi , iak tylko czekać wprowadzenia Sprawy ze 
strony Moniuszków i Trzem eskich , przeciwko Po­
pławskiemu , oraz złożenia przed Sądem mniemanego 
zeszłego Biskupa Testamentu. -— Lecz gdy Urodzeni 
Moniuszkowie i Trzemescy , ani Pozw u swego prze­
ciwko Popławskiemu popierać, ani też A ktoratu  z nim 
łączyć nie chcieli ; na ówczas Załłcy widział się bydi 
przymuszonym 5 dla odkrycia tych niepojętych zabie­
gów w Sprawie, pozwać -Urodź: Popław skiego, o nie­
zwłoczną reprodukcyą mniemanego przez Trzemeskich 
i  Moniuszków , poszukiwanego Testamentu , i gdy t a ­
kowa reprodukcyą przed Sądem Ziemskim Wileńskim, 
uskutecznioną została, na ten czas Urodź. Trzemescy
1 M oniuszkowie, odstręczeni oczeWistemi dowodami
fabrykacyi przez Urodź. Popławskiego , razem z tym 
mniemanym Testamentem, złozonenii; tegoż titulo T e ­
stamentu, onego skutków z dałszemi stronami w Spra­
wę wchodzącemi Sądownie zrzekli s ię ,  i z tego po­
wodu na instancyą Załłgo Kanonika , takowy z fał­
szowany titulo Testament, wespół z dowodami iawney 
fabrykacy i, i explikacyą Urodź. Popławskiego, przez 
w yrok Sądu Ziemskiego został zalokowany. ___  lak ie­
rni zaś drogami tenże sfabrykowany tranzakt przyszedł 
do rąk Urodź: Popławskiego, tenże Urodzony Popław­
ski P rezydent Ziemski Lidzki złożył w Sądzie Ziem­
skim Wileńskim nąstępne objaśnienie. —  im o : Ze 
w  czasie ostatnich Sejm ików  L idzk ich , Urodź. Fabian 
Szukiewicz pokazał mu ten szpargał, o którego fał- 
szywości, gdy Urodź. Popławski, iako brat cioteczno- 
rodzony zeszłego Biskupa i znaiący iego rękę za p ie rw ­
szym rzutem oka natychmiast przekonał s i ę ; starał 
się tedy od Urodź. Fabiana Szukiewicza wydobyć o- 
n y ,  przez obawę ażeby wrzucony w a k ta ,  i za tra ­
cony potym w  Oryginale, całey famili daremnie nie 
zakłócił. .—  edo : Ze gdy wydobycie takowego szpar­
g a ł  z rąk Fabiana Szukiewicza Urodź. Popławski nie 
widział łatwem , był przymuszony wydać na Imię Zo-
ny iego Dokument assekufacyyny "na złłch 3 o,ooo___
3 tio : Ze takim sposobem wydobywszy ten szpargał 
starał się zebrać autentyczne, o fabrykacyi tegp szpar­
ga łu , przekonywające dow ody , które razem w Są­
dzie Ziemskim Wileńskim ulokowane zostały___ Gdy
więc Sąd Ziemski Wileński przez rezoliicyą swoią na 
dniu agtym Aprila pos tanow ił, ażeby dla weyrzenia 
w  ten szpargał, i w dowody fabrykacyi onego, wszyscy 
c i ,  którzy w tymże szpargale ty tu ł T es tam en tu ,  ze­
szłego Biskupa Wołczackiego noszącym, są pomieszcze­
ni przez Załłgo X. Kanonika Pozwem Edyktalnym 
adcytowani, zostali 5 przeto tenże Załłcy X. Kanonik 
W ołczack i, przy krótkim opisaniu powyższych oko­
liczności, adcy tuiąc wszystkie powyżey przez szczegół 
wyrażone Osoby, żąda: przy Aktoracie z Regestru T a ­
ktowego wyraźnegoze strony pozy waiących się i Sądo­
wego oświadczenia , kto z nich przy wyrażonym zfał- 
szowąnym Tranzakcie ty tu ł  Testam entu  zeszłego Bi­
skupa noszącym obstawać będzie, ażeby wiedział przed 
kim ma bronić, praw em  natu ry  po rodzonym bracie 
spadłego na się majątku , tudzież na kim ma poszu­
kiwać kar i w ydatków , za zakłócenie swey śpokoy- 
nosci, za równo iak i  na tych, którzy sprawcami tako­
wego dzieła bydź się okażą , takowy Pozew przybi­
ty  w oddzielney zgodney ninieyszey kopii do drzwi 
Sądowych Subseliów P ow ia tu  Wileńskiemu.

Bonawentura Bancewkz W , P  W  
W E Z W A N I A .

2 Na dniu i .  W rześnia i 8 i 4 roku, o tw iera się na 
nowo K onw ikt przy IM PERA TO RSK IM  Uniwersy­
tecie Wileńskim Funduszem JW . G rafa Walickiego 
Podstolego Koronnego opatrzony. Uwiadamiają się 
o tćm Rodzice lub Opiekunowie byłych na wspomnio- 
nym FunddszuUczniów, s proźbą, aby naypóźniey do 
dnia 2ogo przyszłego Sierpnia przysłali niżey piszącemu 
się wiadórność o niechybnem onych do Konwiktu zwró- 
ceniu s i ę , gdyż w przypadku spóznionćy odezwy inni

K o  «Wiktorowie na Fundusz zostaną p z y b r a n i__  Ro­
ku a 8 14 Maja 27. dnia.

Jan Budziłowicz Dyrektor G im nazyi i  Szkół
Guber. W ileń ,

5 . W  pierwszych dniach Marca roku teraznieysze- 
go 182-4 W . JP. W incen ty  Adama syn Niewczasow- 
5ki odstawny K apitan  woysk Rossyyskich, Adwokat 
P t tu  Newelskiego więcey trzydziestoletnią swą p ra­
cą , zasłużony Obywatelom w tym Powiecie", żyć prze­
stał —  K tóry  testamentem swym mnie niżey piszą­
cego się oznaczył do pozostałego po nim w Newelskim 
Powiecie majątku za O p iekuna—  Daię wiedzieć fa­
miliom W W . Mitkiewiczów, Galewskich i Klimaszew­
skich w Guberniach Wileńskiey, Mińskiey i G rodzieś- 
skiey, w których familiach siostry nieboszczyka Nie- 
wczasowskiego, jak widno z listów pozostałych, by­
ły w zam ęściu—  zęby w ciągu teraźniejszego i 8 i 4  
roku do Miasta Newła Gnbernii \Vitebskiey jawili się, 
jako Sukcessorowie z prawnemi dowodami dla p rzy ­
jęcia sukcessyi w nieruchomym maiątku i na Obli- 
gach pozostałey -— gdyż po upłyń leniu tego róku za 
nieiawieniem się Sukcessorow, wola testamentu w in -  
nym względzie będzie dopełn iona, nie pomniąc Suk­
cessorow —~ Opiekun Leon Krupienicz Chorąży P o ­
w iatu  Newelskiego.

O GŁOSZENIA P R Y W A T N E .
5 W  Kurlandyi w Bal do me przy Cieplicach nad 

Zdroiem W ód Lekarskich, w Domie W . Mikołaja T o ­
maszewskiego —- A dawniey Angielskiego Negocyan- 
ia z Rygi Pana Moryssona , dla życzących mieć czy- 
stą, w ygodną, i spokoyną G ospodę, przez zw yczajny 
trzymiesięczny czas używania W ód i K ąpieli,  znay- 
duie się mniejszych lub większych oddzielnych lokacji 
siedm, w czterech odosobnionych Budowlach po dwa 

x Щ  t r z y Pokoie i więcey ~  S ta jn ie  na kilkanaście K o ­
ni z W ozow nią ,  Oificyna kuchenna z mieszkaniem dla 
służby i dalszej wygody. Kucharz w tym Domie za­
mieszkały oświadcza się siedmiu lub ośmiu miejsco­
wym Iokątororn Panom i ich sługom dadź stół wygo­
d n y , licząc za obiad od pięciu lub sześciu półm isków , 
niarkow ośmnascie ( czyli złotych Polskich trzy  , grosźy 
osmnaście ) —  Za trzy  półmiski u wieczerzy m arkow 
dziesięć ( czyli złotych dwa ) -— Od sługi za obiad m ar­
kow ośm -— Za wieczerze markow cztery —  W ódka , 
P iw o , W in o ,  K a w a ,  H e rb a ta ,  O w oce, &c. nie liczą 
się w to. Każdy wszakże usłużony będzie ,  i wedle 
żądania dostanie wszystko na osobny Rachunek. K w a­
tery  iedne po dwa i pół ta lara  bitego na tydzień __„
Drugie po dwa talary-bite. —  W iększe zaś mieszkanie 
ze S ta jn ią ,  W ozow nią ,  z K uchnią f i udzielnym w 
niey dla służby ^Mieszkaniem Talarów  bitych ośm 
na tydzień. lako cena od igo lub i 5. Maja po 1. Sep- 
tembra lub daley , służy za stałą na cały przeciąg cza- 
8u kąpieli; wczesną naymą zajm ujący się. K to  zaś albo 
na krotko tylko , albo w opóźnionym czasie najm ow ać 
zechce, w  ^budwuch przypadkach szczególnej zosta- 
wuie się u  mewie o cenę , stosownie inż w tę porę  
do mieyscowey ceny po domach przy zrzódle , i w bli­
skości, u Włościan n aw e t w czasie pomnożonego Zja­
zdu podnoszącej się pospolicie. Przeiazdem przez 
M ittaw ę każdy osobiście lub przez pismo na Pocztę 
z W i :na , czy z inąd wcześnie o tey lokaoyi dow ie­
dzieć się m oże, adressniąc się albo do Kupca H op- 
pienhauza w M ittawie , albo do Antoniego Jurewicza 
w M ji taw ie ,  do Mayho.ffu.

P r e n u m e r a t a  G a z- e t  o b c y c h .
3 . G azetna Expedycya przy Pocztamcie Litewskim 

ma honor donieść P rześw ie tne j  Publiczności , iż od 
2go następującego Miesiąca Julii można przez nią w y ­
pisywać wszelkie Zagraniczne Gazety i Zurnały, tak  
w Niemieckim, iak i w Francuskim języku. Cena onych 
takaż sama, jaka była ogłoszona na rok  1812. Żąda­
jący mieć od powyższej daty upodobaną jaką G aze­
tę  lub Zurnał, zechcą zgłosić się do pomienioney E x-  
pedycyi Gazetney z wyrażeniem Przezwiska, i rangi 
m iejsca przebywania A b o n en ta ,  oraz dołączeniem 
półrocznej prenum eraty  z g ó ry


